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Poświęcenie i otwarcie nowego gmachu
Uniwersytetu Warszawskiego.

Warszawa, 19 stycznia (PAT). Dziś o go-' czypospolitej. Nie wolno zwalać na spra- 
dzinie 12 na Uniwersytecie J . Piłsudskiego 
odbyła się uroczystość poświecenia i inau
guracji nowego gmachu audytorjów Uniwer
sytetu. W  wielkiej sali Auditorium Maximum 
zajęli miejsca p. min. Świętoslawski. wice
marszałek prof. Makowski, przedstawiciele 
władz, rektorzy j profesorowie wyższych 
uczelni, wiceprezvd. miasta Olpiński, przed
stawiciele tow arzystw  i instytucyj nauko
wych. Audytorjum licznie wypełniła mło
dzież akademicka.

Poświecenia gmachu dokonał Rs. Bisk.
Szlagowski, poczem p. min. Świętoslawski 
wygłosił przemówienie.

Młodzież mus się roznreszyć po kraju
Pan minister zwrócił się m. in. do mło

dzieży i podniósł, że realne życie od niej dytorjum na 550 osób. 2 audyterjum dla 256

Stan króla angielskiego nie pogorszył si£
cowane barki nauczycielstwa i nielicznej 
rzeszy urzędników misji odrodzenia kultu
ralnego. gospodarczego i ekonomicznego 
Polski.

Po przemówieniu p. ministra nastąpiło 
odczytanie, a następnie wmurowanie aktu 
erekcyjnego w mury gmachu. Po odśpiewa
niu przez chór akademicki „Lira" pieśni 
„Gaudę Mater" wygłosił przemówienie rektor 
Uniwersytetu prof. dr. Stef. Pieńkowski, któ
ry podkreślił, że dotychczasowe loKale Uni
wersytetu były zupełnie niewystarczające. — 
Jeszcze do dnia dzisiejszego Uniwersytet ma 
porozrzucane zakłady w 23 punktach miasta, 
a liczba zakładów umieszczonych w wynaję
tych lokalach sięga 22.

Nowowybudowany gmach posiada 1 audy 
torjum, mogące pomieścić 1072 osoby, 1 aa

wymaga, aby wielotysięczne młode siły fa
chowe przestały skupiać się w stolicy lub 
w innych większych ośrodkach, szukając 
zatrudnienia w urzędach. Trzeba, aby siły 
te  rozproszyły się po całym kraju do naj
dalej wysuniętych wschodnich rubieży Rze-

osób każde, ponadto 6 pokojów7, ubikacje po
mocnicze i schrony przeciwgazowe.

Przedewszystkiem wydział prawa, ai także 
wydziały humanistyki i matematyczno-przy
rodniczy odczują obecnie znaczną ulgę w pro
wadzeniu wykładów7 i seminarjów.

Miasta m usza zm nieiszvć oołaty
za obsługę obrotu zwierzętami rzeźnemi-

TERMIN DLA OBNIŻKIMINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNY CK USTALIŁO
NA 31 MARCA BR. V

dżetów7 związków7 samorządowych, wydziela
nie wpływów i wydatków związanych z nad-

Warszawa, 19 stycznia. (PAT). Na pod 
stawie sprawozdań dotyczących akcji obni 
żenią i unormowania o-plat, pobieranych j zorem lekarsko-weterynaryjnym, w budżetach 
przez miasta za obsługę obrotu zwierzętami | rzeźni miejskich, obniżenie do granic gwaran 
rzeźnemi i mięsem p. minister 8*raw wewn. j  tuiących jedynie pokrycie kosztów własnych 
stwierdza, że w niektórych ośrodkaeh poetę-j opłat za świadectwa miejsca pochodzenia

Londyn, 19. 1. (PAT). Wczorajszy ostatni 
biuletyn, ogłoszony przez lekarzy o godz. 22 
stwierdził, że w7 stanie zdrowia króla nie za
szła żadna zmiana. Około północy król za
snął.

Dziś w południe w pałacu Buckiagham- 
skira wywieszono komunikat stwierdzający, 
że pomimo niespokojnej nocy król zachowuje 
swe siły. Identyczny biuletyn ogłoszono rów
nież w pałacu w Sandringham. Komunikat 
ten, według powszechnej opinii świadczy, żo 
stan króla nie pogorszy! się, W ciągu dnia 
król spał przez kilka godzin.

Pô ołfna b ?̂ie rada re*encjfjna?
Paryż, 19. 1. (PAT). Londyński korespon 

dent „Le Matin" donosi, że według oświad
czenia kókmiarodajnycb na czas choroby kró
la Jerzegd V dla załatwienia spraw bieżą-

cych będzie powołana rada regencyjna w któ 
rej skład wejdą: królowa, ks. Walji, ks. Jor
ku, lord kanclerz, arcybiskup Canterbury 
i premjer Baldwin.

Kupili tylko w Oronerji im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , U L. W IS LN A  6.
mydlą, kremy, perfumy, wntly bolońsltie 
i-esmetyki, gąbki, g a l a n t e r ja  toaletowa 

■eoła. chemikalia i '. rt.

Towir w wielkim wyborze Rajlepszej jikeóei.
Ceny niskie. r eny niskie

Wielkie nadużycia dewizowe w Rumunii.
Bukareszt, 19. stycznia (PAT Władz* |

śledcze zajmują się obecnie wyjaśnieniem Ro 
wej afery dewizowej, skutkiem której Ru 
muński Bank Narodowy poszkodowany zo
stał na sumę 100 miljonów lał. Szmuglowa- 
iiiem dewiz zagranico zajmowało się tow a
rzystwo ..Cagero", którego właściciel nieja
ki Edward Gross zbiegi zagranico i afreezt* 
rwany został ostatnio w Wiedniu. W spraw:.-

tę wmieszanych jest szereg poważnych 
przedsiębiorstw przemysłowych. — Władze 
przeprowadziły kilka seu-acyjnych areszto
wań wśród znanych przemysłowców. Mów? 
się również, iż w nadużyciach brało udział 
kilku znanych polityków. Władze śledcze w 
porozumieniu z Bankiem Narodowym pracu
ją  intensywnie nad wyjaśnieniem całej afery.

puje ona zbyt opornie i nie dała dotychczas 
pozytywnego rezultatu.

W szczególności odnosi się to do rzeź
ni w większych miastach.
Stan ten świadczy o niedostatecznym 

nadzorze w tej dziedzinio względnie o zbyt 
powolneni usuwaniu trudności lokalnych, 
które wyzyskiwane są jako usprawiedliwia
jące zwłokę, albo też o braku pozytywnych 
prac w kierunku uzyskania oszczędności w 
kosztach prowadzenia rzeźni, oraz zapewnie
nia równowagi budżetu danego miasta bez 
korzystania z nadmiernych nadwyżek budże
towych rzeźni i targowisk zwierzęcych.

Ten stan rzeczy znajduje potwierdzenie 
również we wnioskach komisji międzymini
sterialnej do współpracy z samorządem gospo 
darezym, na skutek których Kom. Ekonomicz 
ny Ministrów uchwałą z dnia 16 grudnia 1935 
polecił doprowadzić do zakończenia obniże
nia opłat pobieranych przez miasta za obsłu
gę zwierzętami rzeźnemi i mięsem, w myśl za 
łożeń, zawartych w instrukcji ministra spraw7 
Wewnętrznych, polecających: Wydzielanie bu 
dżetowe targowisk zwierzęcych z ogólnych bu

Zwierząt, za korzystanie z targowisk, za pra
wo uboju i korzystanie z urządzeń rzeźni, za 
nadzór lekarsko-weterynaryjny nad mięsem 
uboju pozamioiscow ego, za nadzór sanitarno- 
weterynaryjny nad obrotem mięsa i jego orze 
tworów oraz wszelkich innych opłat miejskich

B.  p r e s e r o w i  Koz ł o ws ki e mu 
nre ppp p^n i wano  d y r e k t u r y  w P . 7 . U . W .

Warszawa, 19. stycznia (PAT). W związ
ku a notatkam i, które pojawiły się w prasie 
omawiającemi różne kandydatury na stano-; 
wisko po niedawno zmarłym śp. Wład. Strze-j 
leckim. Min. Skarbu komunikuje, że Po-j 
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych j 
podlega kontroli Ministerstwa Skarbu. Min. l 
Skarbu dotychczas nie zwracało się do żad
nej osobistości x propozycją objęcia stanowi-

za obfelngę obrotu zwierzętami rzeźnemi. m ię-, aaczlnego dyrektora P. Z. U. W. i wsżel
sem i jego nrz et worami.

Minimum obniżki.
Instrukcja ta zmierza do tego. by za mini

mum obniżki opłat nznar 45 proc. obniżki w 
stosunku do wysokości tych opłat w latach 
1928—30. tj. odpowiednio do spadku ogó'w cen 
hurtowych w tym okresie. Wszystkie te wy
tyczne pan minister poleca -realizować w okre 
sic do końca marca 1936 r. Pan minister pod
kreśla jednocześnie, że prowadzona konsek
wentnie przez rząd akcja obniżenia opłat i ko
sztów, ponoszonych przez przetwórstwo i han
del ma na celu w końcowym swym elekcie 
trw7ałą obniżkę cen najwainietszych produk
tów spożycia a jednym z zasadniczych i kate
gorycznych ' postulatów7 tej akcji jest jej termi
nowość.

Go winno być znwone w bu«r;e? r S S Ś S
^ ----- !>-•£—   T7--»_ urzędników państwowych.

W znowien’e  działalności 
Tow. k s. Piotra Skargi w W frszaw ie.

Kilka tygodni temu Komisarjat Rządu ni

Donosiliśmy, że Sejmowe Koło Rolników 
zaniierza podjąć na terenie parlamentu akcję
0 dalsze obniżenie budżetu państwa na rok 
1936-37. Jak donosi agencja ..Iskra", osoby, 
biorące udział w pracach Koła Rolników 
wskazują, że parlament mógłby zrewidować 
sumę premij wywozowych dla nrz^uwslu
1 zmniejszyć je do sumv około 4 000.000 zł., 
zrewidować kwestję wpłat instrfiiryj rządo
wych do Funduszu Pracy z tytułu opM  od 
uposażeń na sunie ponad 11 000.000 zł. Wska 
żywa n o ponadto, że w pozycji wydań-ów na 
obsługę długów wewnętrznych dzięki doko
nanej konwersji kilku pożyczek państwo
wych. na nową pożyczkę konsolidacyjna zao-

' ' • około 20 000 non 7J Zwrócono

Va- u 
>  y-i

T

et. Warszawy zawiesił działalność Towarzy
stwa im. ks. Piotra Skargi. Decyzja ta zosta
ła zaskarżona dp Ministerstwa Spr. Wewn, 
które uchyliło zarządzenie Komisarjatu Rzą
du, jako bezzasadne. W motywach swych 
Mi/i. Spraw Wewn. obala rację, jakiemi kie
rował sic Komisarjat Rządu, zawieszając dzia 
'alność Tow. ks. Piotra Skargi. Temsamem 
upadają podane w pewnych dziennikach za- 
zuty co do rzekomycch usterek w7 prowadze- 
iu ksiąg Towarzystwa. (KAP).

kie -pogłoski na temat tych propozycyj są 
niezgodne z prawdą.
lw ó w  odjyska Państw ow e W ydawnictwo

Książek Szkolnych
Lwów protestował swego czasu gorąco 

przeciwko przeniesieniu Państwowego W y
dawnictwa Książek Szkolnych zc Lwowa 
do W arszawy, postanowionemu z chw ilą, 
mianowania dyrektorem  tego wydawnictwa) 
b. wiceministra oświaty p. Piera-ćkiego. — j 
Lwów ma odzyskać od 1 kwietnia Państwo
we Wydawnictwo Książek Szkolnych, w 
związku z czem p. Płeracki ustąpi z  zajmo 
wanego stanowiska.
OSTATNIA ENCYKLIKA PAPIESKA PO

Po l s k u .
Nakładem Polskiej Katol. Agencji Prąso- 

wej ukazała się w druku ostatnia encyklika 
Ojca ńw. Piusa XI „O kapłaństwie katolic- 
kiem*4 w tłumaczeniu polskiem, dokonanem 
przez ks. biskupa dr. St. Okoniewskiego. — 
Cena egzemplarza encykliki 50 gr. Zamówie
nia należy kierować do administracji KAP —j 
Warszawa, Miodowa t7. (KAP).

[ ką manifestację flc/.uć dla swego arcypaste
rza. Uroczystość ta odbędzie się w niedzielę 
16 lutego, a poprzedzi ją hołd towarzystw kul 
turalnych i związków katolickich Zagrzebia 
złożony arcybiskupowi dr. Bauerowi w jego 
pałacu w wigilję obchodu. (KAP).

Misjonarz, opiekun trędowatych 
ofiarą trądu

Z wysp Fidżi donoszą, że przebywający 
w Cawaci belgijski misjonarz O. Leon Le- 
jeune ze zgromadzenia Marystów zarazi! się 
przy posługach pasterskich trądem i został 
umieszczony w7 kolonji dla trędowatych na 
wrysjie Makogai. W kolonji tej przebywa 
obecnie 525 chorych, nad którymi opiekę roz 
tacza 15 sióstr europejskich i amerykańskich 
oraz 12 sióstr krajowych. O. Lejcuue. który 
liczy obecnie 59 rok życia i pracuje w Oceanji 
od r. 1901. znany jest jako twórca doskona
łego systemn katechizaccji, przyjętego 
wszys.tkich wyspach Oceanji.

na

Z kraiu i z zagranicy.
-  Minister spraw zagranicznych Eden 

tyjechał do Genewy w towarzystwie podse-
* i i - a /N__1 . — _ • OłTcrAn

Podwójny jubileusz arcyb. metropolity 
chorwackiego.

W dniu 29 hm, mija 25 lat od chwili, gdy 
w Rzymie z rąk kardynała Merry del Val 
otrzymał sakrę hisknpią dzisiejszy arcyhi 
sknp metropolita Zagrzebia dr. Autc Bauer

kretarza stanu lorda Cranborna i wyższych 
urzędników Foreign Office. Przed odjazdem 
min. Eden nie ogłosił żadnej deklaracji.

— W dniu 17 bm. Rada Ministrów przyzna 
ła polskiemu Białemu Krzyżowi, którego wy
sokim protektorem jest generalny inspektor 
sił zbrojnych, gen. dyw. Edward Rydz-Śmi- 
gły. prawa stowarzyszenia wyższej użytecz
ności.

— Szefem gabinetu ministra spraw woj
skowych mianowany został płk. dypl. Włady
sław Kiliński.

— Z Londynu donoszą: W pobliżu Grant- 
i hall w hrabstwie Lincoln parowóz najechał

na 12 robotników, zajętych przy naprawie 
toru. Pięciu z nich poniosło śmierć, 7-mln 
zaś odniosło coważne rany.

NEKROLOGIA.
ZGON ZASŁUŻONEGO LEKARZA Wcao-

który w dniu 11 lutego br. koiiezy 80 rąk źy-; j raj w niedzielę kolo godz 17
'  . . .  s ł aw Komorowski ,  lekarz, miejski .  Sp. zm a mcia. Korzystając z obu tych okazji, zarówno

mieszkańcy Zagrzebia jak i. cale katolickie cieszył sie .. , • . . .
społeczeństwo Chorwaęji przygotowują wiel-1 niem wśród szerokich rzesz pacjen

orrronina popularnością i uzua
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8 T Y  C Z E *.
W. Poniedziałek. Fabjana pap. męcz., Sebastiana

0+ąez, Neofita męcz., Maura bisk.
WaeŁW słońca 7.30. zachód 16.11.
Długość dnia 8 godzin i 41 min. 

il. Wtorek. Agnieszki p. męcz., Epjfanjusza b. w.
Wschód .Jońca 7.29, zachód 16.12.
Długość ania 8 godzin i 43 min.

  000---------
W CZASIE GRY W PH.KĘ-KOSZYKGW-

KĘ  w hali sportowej pr/y  ul. Zwierzyniec
kiej doznał złamania prawego przedramie
nia Edward Szostak, 24-1 etn i uczeń Studium 
Wychów. Fizycznego. Lekarz Pogotowia udzie 
13 mu pierwszej pomocy i odwiózł go do szpi 
tala św. Łazarz,!.

- SPRAWA REDAKTORA CZASOPISMA 
„PIŁSUDCZYCY*. W sobotę 13 bm. dr. Lu
ster Bolesław, zamieszkały przy ul. Powiśle 
0, odwołał wr Wydziale Śledczym zgłoszenie 
7. 14 bm. przeciwko Janowi Zaborskiemu, re
daktorowi czasopisma „Piłsudczycy“, a to 
7 uwagi ua zwrot pobranej kwoty na ogłosze- 
nia reklamowe.

CZAPKA ZA 100 DOLARÓW. W sobotę 
o godz. 13, nieznany sprawca skradł z wiesza 
dła w korytarzu domu modlitwy przy ul Este 
iy  1 czapkę-sobolówke wartości 100 dolarów 
na szkodę Szymona Esterowicza.

POŻAR Ol) LAMPY. W sobotę o godz. 
19.15 wezwano straż pożarną ua ul. Augu
stiańską 19 do mieszkania Majera Leinwebla 
na IV p„ gdzio spadla na podłogę paląca się 
lampa naftowa. Od lampy zapaliły się podło
ga i sprzęty. Straż pożarna ogień ugasiła Wy 
padku w ludziach nie było.

NIEDALEKO USZLI Z ŁUPEM. W Tar
nowie włamali się złodzieje do mieszkania 
Izraela Wassermann przy ul. Brodzińskiego, 
otworzyli kasę ogniotrwałą podrobionym klu 
ezem i skradli przeszło 2.000 zł. Dwu spraw
ców włamania Józefa Perlbergera 1 Dyma 
Pejsacha aresztowano na dworcu kolejowym. 
Znaleziono przy nich skradzione pieniądze 
oraz narzędzia do włamania. Trzeciego współ 
nika kradzieży Szymona Perlbergera areszto
wano w Krakowie w mieszkaniu przy ul. Sze 
rokiej 2.

* ~ 0 0  M
IEPERTTTAR TEATRU SŁOWACSYRGfl

Poniedziałek popoł.: .,Noc listopadowa" (wy- 
sprzedana).

W torek: ..Kandida".
Środa: „Niebieski ptak".

REPEK! 1 AR NiKOTEATRÓW.
ŚWIT: .,C. k. walc cesarski".
WANDA: ..Uebinet figur woskowych".
APOLLO: „Piekło".
SZTUKA: „Hrabia Monte Christo".
STELLA: „Azef" (O. Czechpwa).
UCIECHA: „Cyrk Saran".
ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu".
PROMIEŃ. „Księżniczka czardasza".
SOKÓŁ: . Karnawał i miłość".
BAGATELA: „Świat- jest zakochany" i rewja: 

„Do rozpuku...!"
 OOO--------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w poniedziałek z powodu popołudnio
wego przedstawienia „Nocy listopadowej* dla 
młodzieży krakowskich szkół średnich oraz 
prób — przedstawienia wieczorem nie bę
dzie. — Jutro we wtorek po cenach zniżonych 
„Kandida" G. B. Shaw'a w premjerowej obsa 
dzie z p. Jaroszewska w roli tytułowej.

..CHIMERY* I,. CHIARELLIEGO Z ZYG
MUNTEM NOWAKOWSKIM. W ciągu bieżą
cego tygodnia wejdzie na repertuar 3-aktowa 
sztuka znanego włoskiego autora L. Chiarel- 
li’cgo pt. ..Chimery*. Wystąpi w niej po dłu
goletniej przerwie, p. Zygmunt Nowakowski, 
przypominając krakowskiej publiczności swą 
doskonalą rolo Lucjana Lanci. Główną rolę 
kobiecą Maryny Rialto odtworzy p. Zofia Ja
roszewska. Reżyser ja „Chimer11 spoczywa w 
ręku p. .T. Karbowskiego.

ARTUR RUBINSTEIN wystąpi z jedynym 
koncertom w niedzielę 26 bm. w Starym Te
atrze.

-:oon;
to Jordanu.

Na wczoraj na niedzielę przypadło grecko
katolickie święto Trzech Króli. W związku

Od piątku 17 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
imponujące, potężne, arcydzieło!

Obraz nawskró.^ nowoczesny i aktnalny!!! — Dzisiejsza miłość
MiljonowePteftło i zabawy! — Gorączka złota, sławy i karjery!! 

koszty realizacji! 12.000 statystów! Reż.: H. LACHMAN 
w gł. rot.: Spencer TRĄCY i Claire TREVOR — Arcydzieło, 
które niema i nie będzie miało równych sobie! --  Wydaje się 

w biurze kina zniżki na nowy aezon!

Przemysł behonowg w Polsce
w rekach obcego kapitału.

Konferencja, którą w ubiegłą sobotę 
u rządziły wspólnie organizacje rzeżniczo- 
wędliuiarskie Krakowa, Śląska 1 Warszawy 
w gm achu cechu rzeźniczego w Krakowie 
„na Kotłowem" — jest protestem rzeźni- 
ków i masarzy przeciw niszczącej konku
rencji ze strony bekoniami. Konkurencja ta  
polega nie na jakości wytwarzanych pro
duktów: masarze krakowscy podkreślają 
bowiem nic bez uzasadnionych przyczyn, że 
tow ar ich, posiadający już przed wojną 
marko światową może dziś skutecznie po
bić swoją jakością masową produkcję fa 
bryczną. Idzie jednak o to. że bekoniarnie 
mając zasadniczo produkować na eksport, 
uzyskały szereg przywilejów i ułatwień, 
które nie są udziałem rzemieślników, a  k tó 
re wyzyskując przerzucają się przeważnie 
na rynek wewnętrzny i zaniedbują eksport. 
P łacą one m. in. dwu i trzechkrotnie niż
sze stawki opłat za ubój w rzeźniach i to 
bez względu na to, czy ubite sztuki prze
znaczone są na eksport czy na rynek. Ostat 
nio wyrabia sio w  bekaniam iach także i 
wędliny. Rzecz charakterystyczna, że w 
Krakowie, gdzie bekoniarnia otwiera sze
reg  sklepów konkurencyjnych w mieście, 
miasto musiało zawrzeć z bekoniam ią umo
wę i udzielić jej szereg koncesyj — pod na
ciskiem b. ministra przemysłu p. Floyar- 
Rajchmana. Tensani p. minister pozawierał 
umowy handlowe z zagranicą w ten sposób, 
iż uniemożliwił masarzom eksport wędlin w 
drobnych ilościach, postawił natom iast w 
uprzywilejowanej sytuacji bekoniarnie.

Na uwagę zasługuje wreszcie fek t, że

na około 30 bekonlarń istniejących w Pol
sce, 20 jest w rękach kapitału zagraniczne-1
go (Robinson, Drews) skutkiem czego, lu 
kratyw ne zyski tych przedsiębiorstw, pły
nące z ich uprzywilejowanej pozycji — idą 
do obcych kieszeni ze szkodą 30 tysięcy 
rzeźników i wędliniarzy polskich. Niezwykle 
znamiennym dla naszych stosunków jest 
także m. in. fakt. iż rzemieślnicy są. nadal 
obciążeni specjalnym podatkiem na cele in 
terwencji zbożowej. Podatek interwencyjny 
opłacały do tąd  miasta tj. przemysł w wy
sokości 16 muj zł a  rolnictwo w kwocie— 
4 miilj. zł. W rezultacie rolnictwo zostało 
całkowicie zwolnione od tego podatku, znie 
siono go także w przemyśle, a, opłacają go 
nadal rzeżnicy i masarze od każdej, ubitej 
w rzeźni sztuki.

N a zebraniu uchwalono kilka zasa&ni-

proc. ceny biletu normalnego, a pedróż po
wrotną odbędą bezpłatnie.

Na terenie Krynicy Zarząd Zdrojowy 
przygotowuje dla uczestników zjazdu licz
ne atrakcje sportowe i towarzyskie. Między 
innemi w dn. od 1 do 5 lutego odbędzie się 
międzynarodowy turniej hokejowy o mi
strzostwo Krynicy, zawody saneczkowe o 
mistrzostwo Polski, konkurs skoków narciar 
skich, akademickie mistrzostwa narcu iT - 
skie itp.

K arta uczestnictwa upoważnia nietylko
do korzystania ze zniżek kolejowych, lecz 
również do wstępu za połowę cepy na 
wszystkie organizowane w Krynicy impre
zy. oraz daje 50 proc. zniżki na kąpiele ga- 
owc i borowinowe. Uczestnicy zjazdu ko
rzystać będą również ze zniżki na taksę kii 
matyczną. zapłacą bowiem zamiast 16 ty l
ko 5 złotych. K arty do nabycia w biurach 
podróży i Ruchu.

Pociągi popularne na międzynarodowi  ̂
zawody narciarskie w Zakopanem.
W czasie od 22—26 stycznia br. odbędą 

się w Zakopanem 17. międzynarodowe zawv>- 
dy narciarskie o mistrzostwo Polski, organisto 
wane przez P. Z. N. Kulminacyjnym punktem 
zawodów będzie bieg 18 km. w konkurencji 
otwartej oraz konkurs skoków na Krokwi. By 
umożliwić wszystkim przybycie na zawody, 
Liga Popierania Turystyki organizuje w dnie 
25 i 26 stycznia wielki zjazd do Zakopanego 
z całej Polski Ze stacji Warszawa, Łódź, Po
znań, Katowice, Kraków. Bielsko, Radom f 
Lwów wyruszą pociągi popularne, przyozeen<zych rezolucyi, mającveh na celu zmianę. . . .‘1 “ w  cena przejazdu będzie Skalkulowana tak W-istniejącego stanu  rzeczy. W  szczególności , . .  •. , . Ł .___ ,. . R b :. . . >ko, zeby jaknaiszerszym warstwom zwoleunistwierdzono, żc przemysł bekoniarski znaj 

duje się przeważnie w rękach obcych. Prze
mysł ten winien być prowadzony przez rze 
mieślników polskich. Zarządy miejskie win
ny przy udzielaniu koncesyj na bekoniarnie 
dążyć, by bekoniarnie mogli prowadzić rów
nież rzemieślnicy. Ponieważ przemysł beko
niarski ma obecnie znaczne przywileje w po
staci niższych opłat, ubojowych, taryfowych 
itp. — zebrani dom agają się zniesienia po
datku  od uboju i obniżenia taryły na prze
wóz kolejowy również i na rzecz rzemiosła. 
Uchwały te m ają być przedstawione w ła
dzom za pośrednictwem centralnych organi- 
zacyj rzemieślniczych-

Od piątku dnia 17 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a ™
Najpiękniejszy k lcn o t romantyzmu! — Nieśmiertelne genialne dzieło DUMASA na ekranie!

HRABIA MONTE CRISTO r̂zecnd̂yroman*-miłośr~iheroi*mu,”odzonyrii'e
piękniejsza para

Robert Donat

gendr i poezji! — Fascynując# awanturnicze przygody 
najsławniejszego koehanka! — W roli głównej: naj- 

kochanków ekranu: potomek eolskiego p o w s t a ń c a ,  raaowy przystojny
ł kaiętniczlra krwi habsbur- C ljnea  | u ltłii f*n °sU da się z rosną

skiej, urocza prześliczna L llo o a  LOIIUI cem porywaląeem napięciem!
Wydaje się w  biurze Idna zniżki na nowy aezon!

żeby jaknajs 
ków narciarstwa dać możność wzięcia udził- 
lu w tej największej zimą sportowej imprenie 
polskiej.

— OQO—

REDUTA PR A SY  I ARTYSTÓW —  
N AJW SPANIALSZA ZABAWIA KR a KOWĄ.

Kraków będzie mieć niezadługo pierw #*o- 
rzędną atrakcję w formie Reduty prasy i ar
tystów . Reduta ta  odbędzie się w Starym T e a 
trze i (niewątpliwie będzie stanowić pow rót d* 
dawnych trądy cyj. Komitet złożony z dzienni
karzy i artystów Teatru Miejskiogo przygoto
w uje rewelacyjne niespodzianki. N iew ątpliw ie  
też Kraków wystąpi i obecnie tak św ietnie, 
jak za dawnych lat. Komitet Uczy się z ez*- 
samf kryzysowemi To też zarów no ceny bi
letów wstępów, jak i wogóle ceny w  ca*#!* 
Reduty będą odpowiednio dostosowane do 
dzisiejszego poziomu życia. Wszystko jedSttk 
będzie tak zrobione, żn nie tylko nie zepsuj# 

j zabaww, ale doda jej rozmachu i wigoru.

N iedom agania  linji kolejow ej
Kraków — Kocmyrzów.

Lotnik Elsworth.

Ś w ię te

Otrzymujemy następująco pismo:
W związku z obniżką taryfy , Władze 

kolejowe skalkulow ały ceny biletów wy
łącznie na  odcinku kolejowym „Kraków— 
Kocmyrzów11 dla niektórych warstw ludno
ści w sposób wybitnie krzywdzący. Dotyczy 
to przedewszystkiom pracowników państwo 
wych. k tórzy podróżują za ulgowemi bileta
mi miesięcznemi, jak  również robotników 
dojeżdżających do pracy za biletami tygo
dniowemu Przed wprowadzeniem zniżki ta
ryfy kolejowej informowano w prasie, że ce
ny biletów miesięcznych ulgowych i tygod
niowych nie ulegną żadnej zmianie. Tym
czasem wprowadzono na ten rodzaj biletów 
podwyżkę taryfy w wysokości od 10—33% 
(zależnio od miejscowości z jakiej się dojeż 
dża). Dziwnem się wydaje, że ta  podwyżka 
taryfy  dotknęła właśnie wrrsfcw najgorzej 
materialnie sytuowanych. Przecież nio leży 
in chyba w intencji ani polityce finansowej 

rządowych, aby w okresie ponoszenia
z tern odbył się na Rynku Gł. u ołtarza usta- największych ciężarów przez pracowników
wiernego ua tle Sukiennic od strony ul. Szew
skiej obrzęd poświecenia wody, zwany „•Tor- 
<iancm“. Piękna uroczystość odbyła sio przy 
wspanialej pogodzie. O godz. 9 rano w grecko
katolickim kościele parnfji św. Norberta ks. 
dr. Paweł Chruszcz odprawi! uroczystą Mszę 
św'. przy współudziale grecko-katol. kapelana 
wojskowego ks. Antoniego Rodysa w asyście 
diakona i subdiakoua, alumnów greoko-katol 
obrządku, wychowujących się w częstochow- 
sk.iem Seminarium Duchowneni oraz alumnów 
wschodniego obrządku, kształcących się u OO. 
Jezuitów. Na nabożeństwie obecny był prepo
zyt parafji św. Anny ks. prałat Masny imie
niem Kurji Metropolitalnej, ks. prał dr. Ma
kowski, Rektor Seiniu. duch. częstochowskie
go, przedstawiciel wojew. radca Łodyński, 
przedstawiciele władz wojskowych, miejskich, 
starostwa grodzkiego, oficerowie po dwóch

państwowych (Pożyczka Inw estycyjna i Uo 
datek Specjalny) podwyższać jeszcze ta ry 
fę kolejową: W edle uzyskanych informacyj 
ze strony miarodajnych czynników kolejo
wych podwyżka ta  nastąpiła podobno na 
skutek zabiegów „Spółki Akcyjnj Linji Ko
lejowej — Kraków- — Kocmyrzów11, która 
jet w  rękach obcokrajowców.

Mimo wyższych cen biletów kolejowych

z każdej formacji i liczni wierni greko-katoli 
cy. Pienia religijne wykonał cihór cerkiewny 
i chór alumnów. Po nabożeństwie wyruszyła 
na Rynek Główmy ku ołtarzowi procesja. Po 
ceremonji święcenia wody procesja wróciła do 
kościoła. W uroczystościach wzięła udział tak
że kompanja honorowa piechoty.

na tej linji są jeszcze inne niedomagania, 
które wprost obrzydzają podróżowanie. — 
Mianowicie od 1 września 1935 r. skasowa
no dojazd pociągu Nr. 6220 do stacji Kra
ków a pociąg ten dochodzi tylko do stacji 
Kraków — Grzegórzki. Pociągiem tym do
jeżdża przeważnie młodzież szkolna i pa
sażerowie, udający się do pracy w Krako
wie.

Ze względu na to, że większa ilość szkół 
położona jest po przeciwnej stronie mia 
sta — więc dzieci szkolne zmuszone są Iść 
pieszo około 3 km. drogi. Kupcy, którzy 
udają się w dalszą podróż z Krakowa żalą 
się, że muszą, mając bagaż, brać specjalną 
dorożkę, aby dostać się z Grzegórzek do 
stacji Kraków. Również pociąg nr. 6221 dla 
dzieci szkolnych odchodzi ze stacji Grze
górzki

Pomimo próśb i wysyłania delegaeyj w  
tej sprawie do Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Krakowie nie powzięto dotychczas żad
nych decyzyj w kierunku zmiany na lepsze 
istniejącego stanu rzeczy. A przecież wpro^ 
wadzenie dla pociągów 6220 i 6221 stacji*' 
końcowej i wyjściowej Kraków — Grze
górzki miało być tylko na czas przejściowy 
tj. na okres początkowej rozbudowy stacji 
Kraków. * T. P.

— ^ooo:—

Zjazd z całej Polski do Krynicy.
Najmilszym zimowy m urlopem v tym 

roku będzie 10-dniowy pobyt Kyynicy. 
dokąd Liga Pop. Turystyki org;*.!.i.:;\ • zjazd 
z całej Polski.

Uczestnicy zjazdu w dniami od 31 t o 
cznia do 10 lutego br. korzystać, będą Ga 
podstawie kart uczestnictwa Ligi Popiera
nia Turystyki, z wyjątkowych zniżek koli 
jowych zapłacą bowiem w jedną stronę 6i

jak donosiliśmy wczoraj został uratowany.

Jlino.
Z kin krakowskich.

„SZTUKA" wyświetl* film, którego scena- 
i-jus® opracowany jest na podstawie powieści 
Dumasa pt. „Hrabia Monte Christo". Sensacyj
ne przygody bohatera, powieści na tie opoki 
z pierwszej połowy ubiegłego wieku, po upad
ku Napoleona, dały wdzięczne póle do wywo
łania fascynujących efektów na ekranie. Zbio
rowe sceny wykonane są z naturalistyczną 
prawdą i rozmachem. Piękny ten fiim ogląda 
widz z rosnącem napięciem i zainteresowaniem.

(•’)
KINO „ŚWIT" — „C. K. walc cesarski11. 

Bohaterem jest Jan Strauss — twórca znanych 
walczyków wiedeńskich. Już ten fakt wrtmdw
pełne zaufanie do filmu. T rzeczywiście ffm 
jest wspaniały! Piekne są przedewszystkiem 
watce Straussa, przy tern doskonałe nagram# 
obrazu, interesująca fabuła i dobra gra arty
stów czyni film godnym widzenia. Nadprogram 
wyświetlany jest dodlatek. przedstawiajjcy 
j-iękny krajobraz Austnji.

•—OQO—
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23-CH „PÓŁMILJONERÓW“ 

POWIETRZNYCH.
W roku ubiegłym liczbę polskich „półmi- 

ljonerów11 powietrznych, t. j. członków załóg 
samolotów komunikacyjnych, którzy w codzien 
uvch lotach pasażerskfeh przebyli dystanse 
'ilugości -"00.000 knj , powiększyli pil w  i Pol
skich Lim.; Lotniczych ,,Lot“, pp. Świtalski, 
Slawiec, Lewicki, Kotarba, Narlowski i Bar
giel, oraz mechanicy pokładowi pp. Eljaszow, 
Piskorz i Marczewski.

Obecnie personel „Lotu11 liczy w sw ych sze
regach 33-oh „półmiljonerów11, w tem 20 pilo
tów i 3 mechaników pokładowych: w szyty
cynk pracując w polskiej komuniKacji pow ie trz 
nej od szeregu lat. cieszą się jakna jlcpszem 
zdrowiem.
WALKA Z HAŁASEM SILNIKOM7 LOTNI

CZYCH.
Komisja dla 7Avalczania ha łasu , d z ia ła ją 

ca przy zw iązku p rzedsięb io rs tw  k o m un ika
cyjnych w W arszaw ie za in te reso w ała  s ię .h a 
łasami pow odow anem i przez siln ik i lotnicze. 
Komisja ta zwróciła się do d e p a rta m e n tu  ae- 
ronautyki 4 min. sp raw  w ojskow ych z proś- 
hą, by d e p a r ta m e n t przy opracow aniu  no
wych przepisów ' i rozporządzeń uwzględniał 
pu tnebę chronienia mieszkańców pized hala 
łam, powodowanym przez sam oloty. Szcze
góln ie dotkliwy je s t w arko t m otorów  lotni
czych w godzinach rannych i nocnych. Kom i- 
aja otrzymała w iele listów , w k tó rych  m iesz
kańcy stolicy skarżą  sie na ten  hałas, szKodli 
wy przedwwŁzystkiepi dla osób chorych, star
ców i dla dzieci.

—00«—
NOWE SZKOŁY. Gmina wiejska Łącko 

kolo N. wypracowała plan budowy
szkół na okres 3-letni. Postanowiono ukoń- 
c*yć w tym czasie budowę szkół w Jazowsku, 
Zabrzcży i Woli Kosnowej, a ponadto przy
stąpić do budowy azkół w Brzynie i samym 
Łącku oraz do remontu szkoły w Czarnym Po 
toku. Zaznaczyć należy, że w projektach bu
dowy tycli szkół uwzględniono również mie- 
ezkania dla nauczycieli, celem odciążenia 
gmin od płacenia dodatku.

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18-
Program Nr, 1” Telef. 182-01.

PRZEBOJOW E DZIEŁO WIEDEŃSKIE, MUZYCZNE z życia słynnego kom po
zytora JANA STRAUSSA

C. K. WALC CESARSKI
R eżyserow ał: C onrad WIENE — muzyko ułożył H ans MAY z najpiękuieis/.ycb i na jpo ' 
pularnicjszycb utworów JANA STBAUSA- — W rolach głów nych znakom ici artyści wic 
ileńscy: - Lee P a rry , O retta Thuim er, Michał B ochnan, P aw e ł r to ro ig e r , Ania

n i P o i n t n e r  i w. i. — 2 godziny rozkosznej muzyki i radosnego nastroju.

Francuski p«rt«ralissrmiis w Marsylii

wymaganiami podnosi jakość produbocji. Wł® 
my. że gospodarstwo domowe jest poważu-f* 
konsumentem wytworów różinyoh gałęoi p rą
du kej i przemysłowej: sprzętów domowyon, p i 
lanlorji kuchennej, wyrobów chemioznyóh IbL 
Niestety kierowniczki gospodarstw dosnewydi 
nie posiadają przeważnie zawodowego p rą^  
gotowania do swojej pracoy. Nie umieją sta
wiać słusznych wymagań, nie pracują nad 
podniesieniem produkcji, przynosząc te *  
szkodę sobie i gospodarce kraju. Sprawa tą 
będzie leniałem odczytu prof. W. Iwanowskie 
go pt. „Gospodarstwo domowe a przemysł1*, 
którą nada Polskie Radjo dnia 20 bm. o go
dzinie 17-ej.

Gen. Gemcliiii dokonał ostatnio inspekcji w garnizonach, położonych w pobliżu g ra
nicy włoskiej. Zdjęcfe przedstawia generalissim usa łYanęji w Marsylji. Inspekcja 
gen. Gamelin granicznych garnizonów. — w czasie, gdy nad horyzontem politycz
nym w Europie gromadzą się ciężkie chmury, — nabiera dużego znaczenia.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Od d iii  w yświetla pierwszy film zrealizowany w całości w naturalnych 
kol erach. — Niebywała sensacja — Największa zagadka XX. wieku

Gabinet figur woskowych
Zduraiewająey fenomen grosy i niezwykłych wrażeń, — W rolach głównych

Lionel Ał will, Fay Fray, Glenda Farrel.
Realizacja światowej sławy reżysera : Michała CURTIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywnłe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkulaih.
- p - n— ___-___________1 — _  ... . ,

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10, 
w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 15.

ffiadio.
WSPÓŁCZESNA MUZYKA POLSKA. — 

Polskie Radjo w sezonie bieżącym zwraca pil
ną uwagę na twórczość współczesną polską, 
otacza troskliwą opieką muzykę polską — 
ważną gałęź w życiu kulturaineni narodu. l«a 
djowy koncert symfoniczny z dnia 20 stycznia 
o godz. 22 obejmuje również utwory młodego 
polskiego- pokolenia. Wykonane zostaną koin 
pozycje: Suita Koncertowa — B. Wojtowicza, 
utwór często i z wieJkiem powodzeniem wy
konywany zagranica; „Chmiel** — Wiechowi- 
cza — taniec uroczjrsty, oraz w części wokal
nej koncertu, powierzonej śpiewaczce A. Szle 
mińskiej, pieśni Maklakiewicza i Łabuńskie- 
go.

GOSPODARSTWO DOMOWE A PRZE
MYSŁ. Wytwórca stosuje się do potrzeb kon
sumenta. Uświadomiony konsument swerni

Programy stacyj radjowych.
WTOREK. DNIA 21-go STYCZNIA 1936 ROKU:

Program  ogólnopoNki, Godz. 0.30 Pieśń „Kie
dy ranne w stają zorzo". 0,33 Pobudka do gim na
styki. (i.31 G imnastyka. 7.20 Dziennik poranny, 
8.0(1 Audycja dla szkól. 8.10 Transmisja 7. Gene
ralnej Dyrekcji l.oloiji Pmislw. ciągnienia głów
nej w ygranej w wys. 1 miijona. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.00 Hejnał ■/. Wieży Marjaclfiej w Kra
kowie. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 Audycja 
dla szkót (dzieci młodszych), 12.30 Tysiąc taktów 
muzyki. 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego,
13.30 Ż rynku pracy: 15.1-3 Wiadomości o eks
porcie polskim. 10.00 Skrzynka P. K- O.. 10.15: 
Pieśni am erykańskie (ze Lwowa): 16.15 Cala Pol
ska śpiew a: 17,00 Odczyt: 17.50 Encyklopedia 
mówiona (z. K rakow a): 18.00 Recital fortepia
nowy. 10.50 Pogadanka aktualna: 20.00 Monolog; 
20.1 Koncert chóru Dana; 20.15 Dzienuik w ie
czorny: 20,55 Obrazki z Polski współczesnej: — 
21.0 Koncert w wyk, Polskiego Radja; — 22,00 
Kwartet smyczkowy; 22,30 Odczyt dla lekarzy 
(z K rakow a); 23.00: Wiadomości meteorologiczne 
dla żeglugi powietrznej.

Kraków. (203.5 m.) Godz. G.50 Płyty. 7.30: 
Pieśni rycerstw a i żołnierzy polskich (płyty): 7.50 
Program  na dzień bieżący. 7.55 Parę infprmncyj:
13.35 Kaprysy i w ariacje (płyty): 15.20 P rz eg ląd  
giełdowy: (z W arszawy): 15.30 Muzyka z płyt: 
17.15 Płyty dla znawców: 18.45 śpiew y: 19.00 Kro 
nika przyrodnicza: 10.10 Program  na dzień na
stępny: 10.20 Koncert r-klam ow y: 10.35 Lokalne 
wiadomości sportow e: 22.45 Odczyt (w języku 
esperanto): 23.05 Muzyka lekka z płyt.

Warszawa. (1339.3 m.) Godz. 0.50 Muzyka 
(płyty): 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Potpourri 
opornikowe z płyt, 1o1 5 Płyty dla znawców; 18.30 
Szkic literacki: 18.55 Co holi rolników: 19.05: 
Koncert reklam ow y: 22.45 Odczyt w języku espe- 
ranckim z Krakowa: 23.05 Muzyka taneczna.

Lwów (377.4 m.). Godz. .50 Muzyka płyt! 
18.40 Silva rerum ; 19.00 Harcerstwo jako metoda 
społecznego wychowania: 19.20 Koncert reklamo
wy; 22.40 Minuty literack ie; 23.05 Na dobranoc 
płyty.

Katowice, (395.8 ni.). Godz. 0.50 Melodje Mo
niuszki i starodaw ue pieśni polskie (płyty): —
13.35 Melodje z operetek; 15.20 Wiadomości gieł
dowe: 15.25 ożycie artystyczne i kulturalne Śląska
13.30 Fragm enty z najpiękniejszych oper (płyty)!
18.30 Reportaż, z biblioteki dla dzieci w Katowi
cach: 18.45 Koncert reklam ow y; 23.05 Muzyka ta
neczna z płyt.

...w laboratorjum, w domu 
i do technicznych celów 

używaj zawsze porcelany 
„CMIEL0W“ .

J. P. PREUSSNER. 15

Mr. D ic k .
Powieść.

Lord roześmiał się wesoło.
— Przecież młode paniny przepadają za przy

godami — rzekł.
— Ale nie tego rodzaju. . .
— Może masiz rację. Ale np. moja córka była 

zawsze przekonana, że stanie się bohaterką wielkiej 
praygody. Jakoś jednak pieiwsza przygoda okazała 
*i« ostatnią. Biedaczka wylądowała odrazu przy 
ortami.

— Zakończenie całkiem nie romantyczne — po- 
wiedriała oskarżająco panina. — U nas ślub jest 
ew entualnością. . .

— Zawracanie głowy — oburzył się lord — 
jestem Przekonany, że nim rok upłynie, unie- 
szczęśliwisz jednego człowieka . . .

— Unieszczęśliwie ? — zapytała się panna. — 
Naprawdę tak myślisz wuju?

— Nigdy nie żartuję. No, śpij spokojriie. I nie 
gniewaj się na mnie. Gdybjm był młodszy, wy
szedłbym z tego pokoju bez serca . . .

— Obawiam się, że wydarzyła ci się kiedyś 
taka h isto rja  — rzekła z przekonaniem .

— Co? Jesteś okropna, moja droga. Niby jestem  
t a k i . . .  Ach te  współczesne panny . . .

W yszedł szybko niby zagniewany, a przecież 
w hum orze jaknajlepszym.

Człowiek ukry ty  za ko tarą , odetchnął. Myśl jego 
pracow ała intensyw nie. W  jak i sposób zniknąć z lego 
dom u? Droga przez sypialnię dziewczyny była

zam knięta. Nie było dwóch zdań, że zauważyłaby go 
odrazu. Nie było także wątpliwości, że n iejeden 
policjant patro lu je  przed pałacem . W ięc wyjść i ste- 
roryzować dziewczynę? To byłoby ponad jego siły. 
P ragnął ulotnić się tak, aby n ik t jego o b ecry Ł i 
n ie zauważył. ^

— Holla — m ruknął, sięgając do kieszeni.
Dziewczyna, k tó ra dotychczas milcząco spoczy

wała na tapczanie, podniosła się i sk ierow ała się do 
sypialni.

— Będę się m usiał uśm iechnąć — pomyślał, 
ujm ując głębiej rew olw er — z tą  armatą w ręce wy
glądam  na włamywacza z o p e re tk i . . .

P rzed sam ą p o rtje rą  dziewczyna zatrzym ała się. 
Stała tak  blisko, że słyszał jej oddech. Później za
wróciła. Przez k ilka m inut trw ał w bezruchu, nie 
odważajac się oddychać. Ona zaś chodziła tam  i na- 
powrót. Napięcie jego nerwówr rosło, gdy przybliżała 
się, malało, gdy — oddaiala się. Każda m inuta sta
wała sie v iecznością. W reszcie nie wytrzymał. W y
sunął się z poza kotary, wypychając rewolwTer na 
pierwszy plan.

Szelest portiery  n ie uszedł jej uwagi. Odwróciła 
się gwałtownie.

— Ach — spłynęło 7. jej pobladłych warg. P rzez 
chwilę nie widziała nic, prócz czarnego otworu lufy 
rewolwerowe,].

Jem u wrs,zj stka k rew  zbiegła się do serca. Poznał 
ja natychm iast. Ja k  to sie stało, że nie poznał jej 
głosu, nie wiedział. Myślał o niej tak  często . . .

— Zbladło biedactwo — skonstatow ał 7, p rze ra 
żeniem — jeszcze chwila, a zem dleje . . .

Poraź pierwszy w życiu zawładnęła ni ' 1 1 1 bez
radność. Nie wiedział, co ma ze sobą zrobić, w jaki 
sposób przerw ać to duszne m ilczenie. Uspokoić ja.

Dziew czjua oderw ała oczy od rew olw eru i p rze
niosła je  powoli na niego.

— To pan ?  — szeptała.
Wyczuł, że na dnie tych słów kry je się ulga 

i odkrycie to w strząsnęło nim.
— Ja  —- odparł ochryple. — Pani sie chyba mnie 

nie boi?
Wciąż jeszcze patrzyła na niego, jakby nie do

w ierzała swoim oczom, a le  wyważ jej twarzy uległ 
radykalnej zmianie. Znikł -przestrach i napięcie.

— To pąn  — powtórzyła. Mimowolna gorycz, 
zaw arta w tych dwóch słowach zapiekła go.

— Nazywają m nie „Mr. Dickiem" — m ruknął 
z wyzwaniem w głosie. — W  istocie trochę spóźniona 
prezentacja . . .

„Mr. DICK**.
Skinęła głowa. Nic się n ie  zmienił od dnia, kiedy 

go poraź pierw szy zobaczyła. Ten sam wyraz za
czepnej drw iny malował się w jego oczach. Był wy
niosły, odpychający i jednocześnie — intrygujący. 
Czem był w istocie?

— „Mr. Dick" — powtórzyła jego imię — mój 
„wybawca" . . .  Ryzykował pan tak wiele . . .

Nie rozum iał, do czego dążyła. Wyczuł akcent 
agresywności w .jej głosie — to było wszystko.

— Codziennie ryzykuje o wiele w ięcej — odparł 
sztywno — to mój zawód . . .

— Uw alniać z opresji samotne kobiety — za
d rw i ła - - przyjem ny zaw-ód. . .

Uśm iechnął sie niem iłe. Przejrzał ją da wylot.
— Racze j niedorzeczne za jecie — odparł. Ale 

przyzna pani, że całość była doskonale wyreżyse
rowana?

W ięc Bazyli nie mylił sie. Łudziła się dotychczas, 
ż.e przecież tak  nie było. Opadło ją gwałlem znie
chęcenie. Podeszła do okna i nie patrząc na niego, 
pow iedziała:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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M w a i o b t a z  p o d r ó ż e ,  t m m § t j j f a a .

Jeszcze jeden protest Pol. Tow. Tatrzańskiego
przeciw kolejce na Kasprowy.

Wyprawa Wilkinsa w lodzi podwodnej
do b etjurid.

Głośny badacz polarny Hubert Wilkins, 
który przed kilku laty podjął nieudałą próbę 

Wbrew opinji sfer turystycznych i nau- [ skich najistotniejszym momentem uprawia- lJotarcia w łoclzi podwodnej do bieguna, pono- 
kowych, wbrew stanowisku Państwowej) nia turystyki jest wycieczka, przeżycie w‘. SWi* Tym razem Wilkins pojedzie w
Rady Ochrony Przyrody i uchwałom p ro te
stującym  licznych organizacyj oraz Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego, wbrew 
wzburzeniu szerokich sfer społeczeństwa, 

a szczególnie kół młodzieżowych i harcer-

górskie wśród pierwotnej i niesk;w>uncj 
przyrody. Szczególnie ważnem jest to dla 
n;ii odzieży, k tó ra w trudzie wypraw gór
skich zyskuje zaprawę do walki życiowej 
oraz hart ducha i ciała. Dla, powyższych

skich, „Towarzystwu Kolejki Linowej** n a ) względów P. T. T. solidaryzuje się też
Kasprowy Wierch w Tatrach prowadzi da-j w pełni z tymi czynnikami wychowania li-\v
lej budowę. Pomimo 
wicieli Towarzystwa.

łodzi podwodnej, wykonanej według jego pla
nu. gdy poprzednio jechał on w przerobionej 
wojennej łodzi podwodnej. Nowa, łódź będzie 
miała zaledwie 7 m. długości i poruszana bę
dzie nie przy pcmocy śruby, która może się 
złamać w zetknięciu z lodem, lecz przy pomo
cy pewnego rodzaju pomp. Łódz posiadać bę-

2 miliony burlfficzyków na parowcaon.
Sprewa, Hawela i niezliczone jeziora okala

ją pięknym wieńcem stolicę Rzeszy. Na parów, 
cach linij berlińskich naliczono w ub. roku 
1.829.000 pasażerów, a  dalszych 211.000 tury
stów na lingach specjalnych. Przeciętnie więc 
co drugi berlińczyk przejechał się tym ulubio
nym środkiem lokomocji w sezonie letnim u 
biegłego roku. W przeważającej części celem 
wycieczek berlińozyków były jeziora położone 
na zachód od Berlina.

 -—OOP ■■■ ■

oświadczeń przedsta- 
że przy budowie bę

dzie się postępowało w sposób najoględniej; ejonalnego wychowania fizycznego w gó- 
szy, bez szkody dla przyrody Tatr, a  bu-

zycznego w państwie, które budowy kolejek clzit! urzddzenia tego rodzaju, żo będzie mogła 
w głąb T atr uważają z a . szkodliwe dla uu

lynki kolejki zostaną schowane i ukryte, 
niszczy się przy budowie piękno krajobrazu 
, przyrody Tatr, a szpecący szczyt budynku 
stacji końcowej pod Kasprowym Wierchem 
jest już widoczny z różnych okolic Podta
trza.

Wobec powyższego sianu rzeczy Zarząd

rach.
W hierarchji potrzeb

przebić najgrubszą tafię lodu i wynostać się
na powierzchnię morza. Wilkins sądzi, że uda 
mu się wykazać możliwość komunikacji pod
wodnej między Europą a Ameryką najkrótsząkomunikacyjnych ,

Podhala uważa P. T. T. kolejkę linową drogą‘ J' przez b,e- " n r^łnocny. 
w głąb T atr za urządzenie luksusowe w ze-!

107 kursów narciarskich w 15 
miecklch zimowiskach.

n:e-

„Deutsche Sldverband“ (Niemiecki Związek 
Narciarzy) urządza w 15 niemieckich zimowi
skach 107 kursów narciarskich, trwających po 
14 dui. Kursy trwają <io początku kwietnia 
b. r. a odbywają się pod kierownictwem wy
kwalifikowanych nauczycieli sportowych. Kosz 
ta kursu wynoszą wraz z wiktem 1 pomiesz
czeniem 89—189 marek.

ooo:—

Główny Polskiego

stawieniu z palącemi postulatami komuni- 
kacyjnemi i turystyczneml Podhala, jakiem! 
są budowy dróg do Zakopanego, znajdują-j 
eych się w stanie nadzwyczaj złym, ulic i 

Towarzystwa Tatrzań- chodników w Zakopanem, regulacja Zako- 
skiego ogłosił raz jeszcze swoje stanowi- parnego oraz innych uzdrowisk podtatrzań
sko w sprawie kolejki na Kasprowy ski i t. d.
Wierch- Zgodnie z naczelną ideą Parku Na- W ielkie wzbuizenie wśród członków P. 
rodowego P. T. T. było i jest przeciwne T. T  wywołuje również sposób prowadze- 
wszelkiamu wyzyskiwaniu Tatr z uszczerb- nia budowy, a przedewszwstkiem nie zasię- 
kiem dla pierwotnej przyrody górskiej ganię w tych sprawach opinji tak kól ochro

ny przyrody z P. R. O. P. na czele, jak kół 
turystycznych i Pol. i Towarzystwa Tatrz. 
oraz przekraczania szeregu ustaw j lozpo-

Go słychać w sporcie narciarskim w Zakopanem?

W szczególności wypowiedziało sic P. T. T. 
stanowczo przeciw wprowadzaniu do wnę
trza T atr urządzeń technicznych, jak kolej
ki, wyciągi itp. P. T. T. uznaje pierwotne 
piękno przyrody górskiej za zasadniczy 
czynnik pociągający w T atry  szerokie rze
sze turystów. Niszczenie tego piękna musi 
w przyszłości odbić się niekorzystnie na ca
łym ruchu turystycznym , chociażby nawet 
to lub owo urządzenie techniczne wywołało 
chwilowe ożywienie. Niewąpliwie bowiem 
ludzkość, trapiona przerostem urządzeń te
chnicznych i zgiełkiem życia współczesnych 
miast, będzie coraz bardziej poszukiwała 
niesfałszowanej przyrody.

W  Tatrach niebezpieczeństwo, płynące 
z wprowadzania urządzeń sztuczmych. a 
w szczególności budowy kolejek linowych 
'do ich wnętrza, jest tem większe, że góry te 
są bardzo małe. Powierzchnia całych Tatr 
obejmuje tylko około 700 km. kw., Tatry 
zaledwie przenoszą 200 kim. kw. Instalo
wanie w tak  małych górach niszczących 
ich przyrodę urządzeń, nieszkodliwych czę
stokroć w olbrzymich górotworach, jakiemi 
są Alpy, je3t szczególnie niebezpieczne dla 
ich piękna.

Budowę kolejek we wnętrzu T atr uważ° 
P . T. T. za niezgodną z racjonalną tu rysty 
ką. górską również ze względu na sprzecz

(Od własnego
Wiadomości, które pochodzą z metrotpolji 

narciarstwa sportowego, Zakopanego, są pod 
każdym względem smutne. Powodem ich jest 
ptzedewszysikiem brak śniegu. Aura robiła 
wrażenie, jakby w tym roku nie miało być 
już żadnej zimy. Obecnie śniegu jest cienka 
warstwa. Zawodów, dotychczas żadnych nie 

, było, ani skoków ani biegów. Do systematy- 
i  cznego treningu brakowało z początku pienię-

ność kolejek z ideowemi ż wychowawczemL nej budowie wodociągu z Zielonego Stawu 
wartościami tej turystyki. Dla turystów  gór i Gąsienicowego itd,

-------------O O 0 O O ------------

Turystyczny ruch tranzytowy przez Polskę.

, . . .  dzy, a jak te byłv, to znowu śniegu nie było.rządzeń przez Towarzystwo Budowy kole] J ; !?.- 3, . XT. r  . . . . .  J . * Wobec takiego stanu rzeczy wyniki sportowek,. Nie zasięganie opinji czynników ochro- b . c  j > J ^  J
ny przyrody , turystycznych jest szczegół- śnieJ em a wi hJ ]e p, n«jonatv; sJ iepy 
me przykre wobec fak tu  ze od szeregu lat ^  szkoi ; j£mly na \  a ™
prowadzone są w Tatrach prace przygoto- wszys,Cy razem 
wawcze do utworzenia Parku Narodowego,' 
a Skarb Państwa nabył w tym celu od pry
watnych właścicieli poważne tereny w Ta
trach. Przez przekraczanie’zaś ustaw  i roz
porządzeń leśnych, budowlanych, ochrony 
przyrody i innych, stwarza się dokoła bu
dowy kolejki złą atmosferę i daje się fatal
ny przykład dla ludności Wzburzenie miej
scowego społeczeństwa nalazło też wyraz 
w protestach, które przedstawiciele ludnoś
ci góralskiej zgłosili do P. T. 1'. z prośbą o 
pomoc i interwencję.

W reszcie wysokie zaniopokojenie budzą 
szczegóły ogłoszonego planu kolejki. Pol
skie Towarzystwo Tatrzańskie, tak jako 
ideowy gospodarz gór, jakoteż poważny 
współwłaściciel odnośnych terenów, prote
stuje, stanowczo przeciw projektom wywła
szczenia pod stację końcową kolejki na Ka
sprowym Wierchu znacznego obszaru, wie
lokrotnie większego od miejsca, potrzebne
go na budynek stacji, przeciw projektowa-

Przez Polskę przejeżdża corocznie spora 
Ilość wycieczek i turystów, dążących z Nie
miec, Francji, Angłji, Holandji i z innych 
krajów do Sowietów. Turyści ci z reguły, 
zatrzym ują się przez dzień lub parę dni 
w Warszawie i w niektórych innych mia
stach polskich.

Jak ie  znaczenie gospodarcze ma dla nas 
ujęcie w zorganizowaną formę tego ruchu 
tranzytowego turystów , ocenia w swej ostat 
uio wydanej pracy p. t. „Zagadnienie ruchu 
turystycznego*1 doskonały znawca spraw 
turystycznych, M. Fularski. — W  książce. 
tej pisze:

„Korzyści z ty tu łu  tranzytowego ruchu 
turystycznego ograniczają się głównie do) 
wpływów z ty tu łu : usług komunikacyjnych 
Niemniej jednak państwa stara ją  się ściąg 
nąć na swoje terytorjum  jaknajwiększy ruch 
tranzytow y turystów  podobnie, jak  ko
leje stara ją  się zapomocą polityki taryfal- 
nej ściągnąć tranzyt towarów. Polska, jako 
naturalny kraj tranzytow y z racji swojego 
położenia geograficznego jest tą  sprawą 
szczególnie zainteresowana. W yrazem tego 
jest wprowadzenie przez Ministerstwo Ko
munikacji celowo zniżkowych biletów bole 
jowych, specjalnie dla ruchu tranzytowego,

ponieśli wielkie straty materjalne,
nie mówiąc już o klubach, które opierały swe 
główne dochody zawsze na świątecznych sko
kach. Tych jednak już 3 lata niema. O ile w 
pierwszym toku operowały kluby jeszcze o- 
szczędnościami, w drugim kredytami, to tego 
roku ani pieniędzmi ani kredytami nia dys
ponują. Zanosi się na radykalne rozwiązanie 
zagadnienia finansowego klubów zakopiań
skich.

Albo przyjdzie do likwidacji klubów, albo 
do demobilizacji aż do 70 proc. zawodników.
Kluby w tym wypadku zatrzymałyby w swych 
szeregach tylko czołowych zawodników o zna
nych nazwiskach i kilku zapowiadających się 
juniorów, zaś masy pozostałych zawodników 
musianoby zwolnić. Mówiąc konkretnie, stan 
zawodników w Zakopanem wynosi około 200 
osób, z juniorami i malcami około 300. Z tej 
liczby kluby zachowałyby 30 zawodników 
czołowych i 30 juniorów w tem 5 pań.

Równa się to zmierzchowi sportu 
rekordowego

w Zakopanem, a zarazem i w Polsce. Długi 
klubów zakopiańskich przez kilka lat powięk
szały się i osiągnęły około 40.000 zł., oprócz 

turystycznych, któreby go zachęcały do ma zobowiązań w tutejszych firmach; te długi 
ksymalnego przedłużenia okresu jego poby- wynoszą około 20.000 zł. Nie znaczy to, by
tu w danym kraju, zmierzch miał nastąpić natychmiast. Jest to a-

Zadanie to  wziął sobie między innomi f onJa- która ̂  trwać będzie 3 do 4 lat, t. zu. 
za cel „Orbis1*, jako narodowe biuro podró - 1  0 Czasu zejścia z areny sportowej czołowych 
ży, które swą działalnością obejmuje szero- zawodników. Rok rocznie odpada ich kilku z 
ki zakres współdziałania z instytucjam i pań 
stwowemi na polu gospodarki narodowej.
Turyści tranzytowi pozostawiają w Polsce 
w aluty obce, robią zakupy w firmach pol
skich, a zwiedzając naszą stolicę i nasz kraj 
stają się naturalnym i pośrednikami propa
gandy Polski wśród obcych. I

rozmaitych powodów, jak nip, pracy zawodo
wej, zdrowia i t  p.

W chwili obecnej przebywają w Zakopanem 
obydwie grupy olimpijskie: cywilna i wojsko
wa. O pierwszej mówi się dość głośno, o dru
giej wcale nie słychać. Grupa cywilna składa 
się z 10 zawodników, z których 3 choruje, zaś

-O 0 O -

A u to strad a  doko ła  B ałtyku.
Przez Polskę nie przechodził dotychczas ża

den ważniejszy szlak samochodowy, oczywi
ście, jeśli nie liczyć tranzytu przez Pomorze. 
Do Rosji Sowieckiej nie jeździ się zbyt często 
samochodem, a do innych państw leżących 
bardziej na północy jeżdżono dotąd bardzo 
rzadko. Dopiero Związek Komitetów Turysty
cznych Państw Nadbałtyckich, na odbytej w 
lecie ub. roku konferencji, postanowił ożywić 
ruch automobilowy nad Bałtykiem i powziął
decyzję wzniesienia międzynarodowej Drogi 

Do turystyki tranzytowej zaliczamy również Nadbałtyckiej, która poprowadzi przez wszyst 
i cudzoziemców, korzystających ze statków kie państwa położone nad Bałtykiem, a więc
naszych i jako nasz aktyw  będziemy uwa
żali wpływ z tytułu ich przewozu między 
portami obcemi.

Głownem zadaniem polityki tu rystycz
nej obok zwiększenia ruchu tranzytowego 
będzie Zatrzymanie go choćby na krótki 
przeciąg czasu w kraju. Zadanie to może być 
dokonane przez dostarczenie turyście tran
zytowemu tego rodzaju obsługi i atrakcyj

i przez Polskę. Trasa będzie miała kształt nie
mal zamkniętego okręgu j pozwoli na niezwy
kle piękne wycieczki przez nieznane dotąd, bo 
niedostępne dla automobilistów państwa pólno- 
cy. Wyjechawszy np. z Niemiec, z Hamburga 
będzie można przez Lubekę, Rostock, Wariie- 
miinde — Gjedser osiągnąć Kopenhagę. Potom 
droga prowadzić będzie przez Oresund i Hel- 
sinborg do Sztokholmu. Ze Sztokholmu (komu

starczy pieniędzy...) można przez Oslo i pół
nocną Norwegję dotrzeć aż do Petsamo w Fln- 
landji, położonego nad brzegiem Oceanu Lodo- 
watego. Droga powrotna poprowadzi przez po
łudniową część basenu bałtyckiego, a więc 
przez Uleaborg l Helsingłors do Leningradu 
i dalej przez Tallin, Rygę do Królewca, Gdań
ska i wreszcie do naszej Gdyni.

Przez Polskę szlak ten przejdzie w mini
malnej części, pokrywając się oczywiście ze 
szlakiem niemieckiego tranzytu kołowego: 
Gdańsk, Gdynia, Wejherowo. Droga bezpośred
nia z Prus do Rzeszy nie wejdzie w rachubę, 
jako dalsza od morza i omijająca stare nad
morskie miasto — Gdańsk. Droga będzie u- 
kończona w 1939 roku i wtedy dopiero rozpo
cznie się właściwy ruch turystyczno-automobi- 
lowy. Szczęśliwie dla Polski, droga, prowadzić 
będzie przez Gdynię, jedyne w swoim rodzaju, 
nowe miasto nadbałtyckie, stanowiące dla 
Polski wspaniałą reklamę turystyczną i poli
tyczną.

korespondenta.)
8 innych z różnycb powodów nie zawsze się 
stawia na treningi. Kieruje nimi centrum wy
szkolenia, a właściwie p. LeisKn, któremu, za 
względu na różnicę wyznania, zawodnicy nie
chętnie się podporządkowują. Ofiarą tej nie
chęci padł ostatnio znakomity skoczek i olim
pijczyk, Kolesar, który został z tych powodów 
na 1 rok zdyskwalifikowany.

W bieżącym roku grupa cywilna olimpij
ska posiada rzeczywiście doskonałego trene
ra, stud, filol. Norwega, który jest świetnym 
nauczycielem gimnastyki. Szkoda, że tak póź
no przybył do Polski. Trenował on w zeszłym 
roku niemiecką grupę olimpijską i jest właś
ciwie drugim dopiero trenerem w Polsce obok 
słynnego Elvenin*a.

Cała praca grupy olimpijskiej i cywilnej, 
robi wrażenie ciągłej improwizacji. Niema 
systematycznej pracy, obliczonej na dalszą 
metę. Przedewszystkiem 10 zawodników jest 
za mało. Winno ich być 15. do których winni 
należeć: Mrowca, Kolesar, Wawrytko, Sitarz, 
Nowacki. Gul, Bandura i Baecker. Trzeba 
się bowiem liczyć z tem, żo w ciągu kiłku 
miesięcznego treningu troohę zawodników mu
si odpaść z rozmaitych powodów. Drugim za
rzutem pod adresem miarodajnych czynników 
sportowych jest 6-tygodniowa przerwa w li
stopadzie i grudniu, w czasie której o zawod
nikach grupy olimpijskiej wogóle zapomniano.

W czasie tym zupełnie nie trenowano.
W końcu późne sprowadzenie trenera o 2 mie
siące, który w czasie tym mógł dać silną za
prawę zawodnikom i wyzyskać przedświąte

czny śnieg i brak ostrej dyscypliny uzupełni 
ten blady obraz naszej grupy cywilnej.

Inaczej przedstawia się grupa olimpijska 
wojskowa. W październiku posiadała 20 za 
wodników, obecnie 10-ciu» w tem 2 oficerów 
na komendantów patroli. Grupa ta z początku 
odbywała treningi przez miesiąc w Katowi
cach, potem przez 2 tygodnie w Bielsku, a od 
grudnia w Zakopanem. Zawodnicy tej grupy

żyją w świetnych warunkach.
Mieszkają w sanatorjum wojskowem w Ko
ścieliskach, mają wszystko, co im potrzeba. % 
więc wyżywienie świetne, zaprawę dobrą, o- 
piekę lekarską na miejscu i masażystów-spe- 
cjalistów. Prawda, że nie dysponują narcia
rzami o znanycb nazwiskach, bo skład ich ma 
przeciętnych narciarzy zakopiańskich, którzy 
obecnie pełnią służbę wojskową, ale są fizy
cznie silni, strzelają dobrze i otoczeni są troskli 
wą opieką. Komendantem tej grupy jest por. 
Kasprzyk. Nie brak im również nadzoru a 
Warszawy, skąd stale przyjeżdża, delegat mi
nisterstwa mjr. Kempski.

Jak wreszcie przedstawia się narciarstwo 
w filjach IV. Okręgu Podhalańskiego?

W Poroninie sport narciarski jeszcze drze
mie. Szczawnica pod tym względem nieco się 
ruszyła. W Nowym Targu zaś odbywa się rze
czywiście

targ c zawodników.
Wędrówka z klubu do klubu jest na porządku 
dziennym. Często się zdarza, że zawodnicy 
startują tam w barwach klubowych jak im się 
podoba. Sędziują przy skokach nawpół lub zu
pełnie nieuprawnieni sędziowie. Jak słychać, 
ma tam zjechać komisja dyscyplinarna, aby 
zrobić porządek. Byłoby celowem stworzyć w 
N. Targu podofcręg, z jakąś osobistością na 
czele, przez co zatamowane zostałyby złe za
pędy niektórych działaczy sportowych.

Naogół więc widać, że narciarstwo sporto
we przedstawia w chwili obecnej obraz hiezbyt 
pomyślny, zaś u zawodników wywiera nastrój 
deprymujący. K. D.
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